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^ Loim j ii-l'.

.^ainy więc nowego prezydenta,jest
^  niby McKinley, a w rzeczywisto- 

 ̂Marek Hanna, stawny pogromca
r*|jów.

ilo się to, co przewidywaliśmy, 
, ^ zw yciężyło  i nastaną teraz rządy 
.^alnej siły i bezprawia. Robotnik 

pod batem swego cierni ężyciela 
Kapitalisty, któremu teraz za mar- 

^  kilka dolarów, szklankę piwa, a 
^jczęńciej z nieświadomości oddał 

gtws. Niej eden .przeklnie godzinę
 ̂której glos swój pddal swoim wro- 

ale nadejdą nowe wybory —  cie- 
^ ż yc ie le  spokornieją, sypną pie- 
^dzm i, obiecają złote góry i robot- 
^  Zaślepiony, oszołomiony obietni- 
Cą,Iai, z radością i w bezmyślnem 
^ je n iu  odda znów glos despotom.

Q wolna Ameryko, jakże nisko u-

, ^ o»ną jesteś ze swej C )w il iz a c j i t 

^rą my.... ciemnotą zwiemy!
^Tak się działo od lat wielu, ale da 

*Nej trudny był wybór, bo obie partje 
■k demokratyczna jak i republikań- 

J 4 z jednakowych składały się ludzi, 
kro własne mających tylko na celu. 
Ale tego roku stało się coś nadzwyr 

Partja demokratyczna na 
w  Chicago postawiwszy 

reformę liberalną, platformę ludową, 
^ e j  dotychczas nigdy nie było jesz- 

w Ameryce, a byc może nigdy 
J^Cej nie będzie, odstraszyła tem z 

grona wszystkich bankierów, 
Witalistów i wyzyskiwaczy, a pozo- 

tylko lud i drobni przemysłowcy. 
Otworzyły się przez to dwie wielkie, 

Alkiem odrębne od siebie partje, re- 
j^klikańska, składająca się z samych 
Witalistów, pasorzytów ludzkości, i 
, Sokratyczna partja ludowa, składa- 

js ludu i dla ludu,
I cóż z tego wynikło. Oto lud i ro­

jn icy, zamiast skorzystać z nadarzo- 
*ei  sposobności zrzucenia z karku jarz- 

hiewoli i ucisku, przez oddanie gło- 
partji postępowej, partji demokra­

tycznej  dali się uwieść obiecankom
tePublikańskim i za swymi ciemięży­
c a m i  głosowali.

Ale powiada przysłowie: „Jak sobie 
t̂o pościele, tak się wyśpi”.
Więc i robotnicy powinni los swój 

W  szemrania znosić, być zadowoleni, 
* gdy im będzie głód dokuczał, gdy 
lck będą tłuc policyjne palki, lub ich 
kłóć będą bagnetami, powinni krzy­

czeć: „Hurah for McKinley!” —  bo 
na niewolników przystoi.

Ąby nam nie zarzucono przesadę w 
WyźsZ) ch słowach, pozwolimy sobie 
^ e ś c ić  m a ł y  wyjątek z listu pisanego

amerykańskiego politykiera S. C. 
tessby z Massachussets do pewnego 

Idziego w ,Colorado.
M iędzy innemi p. Pressby powiada: 
j,Niektórzy z naszych, więcej bojaź- 

myślą, że pójdziemy za daleko w 
Uniżeniu cen i że prosty lud może 
G n ie ś ć  rewolucję; ale w razie wybo- 
^  M c Kinley’a natychmiast wniesio- 
"tyin zostanie projekt prawa, aby pod­
je ś ć  stan naszej armji conajmniej do 
^o,ooo, co zpewnością zostanie pra- 
Wn, jeśli złoto zwycięży. Klasa 
l^minalistów, klasa niezadowolonych 

klasa robocza wraz 2 jej unjami i 
fa jk am i musi się-poddać rządowi 
fty , i nie będzie wstanie odgrywać 
jakiejkolwiek roli w polityce amery-
kkńskiej.”
. Wszelkie komentarze są tu zby- 

c2ne.

. Jeżeli chcesz się przyzwoicie 
J|?ka.wić, idź w sobotę dnia 7-go b. m. 

Przedstawienie Amatorskie i Bal 
§w. Aloyzego. [Patrz ogłoszę-

™  Strona 4-ta].

Z przykrością musimy podać do pu­
blicznej wiadomości podły czyn, jaki 
urządziła Gazeta Polska, ale zniewala 
nas do tego obowiązek, który nam na­
kazuje stanąć w obronie Polskiego ho­
noru, przez ludzi nędznego harakteru 
na szwank narażonego.

Oto Gazeta Polska w dniu 22-go z. 
m. wydala numer republikański z o- 
gtoszeniami i agitacją dla tej partji, 
za co rozumie się została pieniężnie 
wynagrodzoną W tymże samym dniu 
zmieniwszy artykuły republikańskie na 
demokratyczne i wydrukowawszy kilka 
egzemplarzy, po przedstawieniu tychże 
w kwaterze demokratycznej wzięła za 
ową mniemaną agitację demokratycz­
ną pieniądze.

Jednem słowem Gazeta P. oszuka­
ła w haniebny sposób obie partje, 
przez co postawiła naszą narodowość 
w fałszywym świetle. Bo i cóż pomy­
ślano o nasr jeżeli nasi niby przedsta­
wiciele dopuszczają się podobnego 
szalbierstwa.

Postępek taki, jest karygodnem o 
szustwem, na jakie tylko ludzie wyzuci 
ze czci, ludzie podlr jak Lewek zdobyć 
się mogą, który w innych upatruje wa­
dy, siebie w każdym numerze wy­
chwala i uczciwość s\yą głosi, 3 cicha­
czem popełnia łotrostwa, na które tyl­
ko tak nędzna kreatura jak on zdobyć 
się może.

Zważywszy to wszystko, Polacy ze­
brani na mass-meetingu, odbytym w 
poniedziałek b. t. podpisali rezolucję 
wyrażającą.-pogardę „Gazecie P,” i jej 
redaktorowi, którą to rezolucję w pis­
mach polskich opublikować postano­
w iony
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Z AMERYKI.
t  W Ogąlalla, Nebr., został pociąg 

towarowy kolei JJnion Pacific zasypa. 
ny przez śnieg.

|  Enos Thomas w Wabash, Ind., 
jest posiadaczem gruszy, która po raz 
już trzeci wydała w tym roku owoc. 
Gruszki bywały coraz to mniejsze.

 ̂ Dwóch młodych łobuzów obrabo­
wało stację kolei Northwestern w 
Clinton, la. Schwytano ich, pomimo 
że bronili się gwałtownie.

% 37 letni Albert Weber dostał na 
mityngu politycznym pomięszania 
zmysłów. Odwieziony do szpitala, u- 
marł.

X W Oberlin, Kans., spadł śnieg.

j  Farmer Rufus Clark z Camber- 
land, Wis., pokłócił się z żoną i za­
strzelił ją z zimną krwią. Aresztowano 
go-

t  Pociąg ekspresowy linii Rockfort, 
w którym znajdowało się 30 pasaże" 
rów, zbliżał się do mostu na rzece Sa- 
ugus w Mass Most był otwarty. Ma­
szynista chcąc pociąg zatrzymać, prze­
konał się, że hamulce są w złym sta­
nie. W ytężył wszystkie siły i użyto 
hamulców zapasowych. Zatrzymano 
w ten sposób ogół wagonów, nie mogąc 
przeszkodzić wpadnięciu lokomotywy 
do wody. Pierwszy wagon za loko­
motywą wykoleił się i zawisł nad prze­
paścią. Maszynista i palacz wskoczyli 
do wody, zkąd ich wydobyto. Pasaże­
rowie wyszli cało z katastrofy.

X Podczas orkanu w powiatach Lin 
coln i Payne, OkJa. 7 osób utraciło 
życie, a 3 osoby odniosły ciężkie ra­
ny. Straty majątkowe są bardzo zna­
czne.

j  W. H. Montgomery, organizator 
„Federation of Labor”, przybył w tym 
tygodniu do Leadville, Cal. dla pogo­
dzenia górników z pracodawcami. Ma 
nadzieję, że mu się to uda. W łaści­
ciele kopalń, byznesiści, ogół obywa­
teli i większość górników’ są za tem, 
aby skończyło się bezrobocie. Ogółem 
straty poniesione dotąd przez strajk, 
wynoszą dwa miljony dolarów.

W ! i

Berlińskiemu Antropologicznemu 
towarzystwu, przedstawił niedawno 
niejaki Rudolf Virchow chłopca, po­
chodzącego z guberni Warszawskiej, 
porośniętego miękkim długim włosem 
na całem ciele. Szczególniej głowa i 
twarz są całe porośnięte jasnym poły­
skującym włosem, co mu nadaje podo­
bieństwo do lwa, Zreszt^ chłopiec 
jest normalnie rózwiąięty, i ma wej­
rzenie łagodne i inteligentne. Mówi 
płynnie po polsku i niemiecku. Nazy­
wa się Stefan Bibrowski.

Obracająca się wieża, wysokość 
400 stóp, zbudowahą będzie na wysta­
wie Paryzkiej 1900 roku. Wynalazcą 
jej jest niejaki Devic, który dzieło swe 
nazwał „Pałacem Postępu”. Będzie 
ona obracała się z szybkością 3 stóp i 
8 cali na sekundę, czyli, że obróci się 
w około swej osi w dwie minuty, przed­
stawiając oku znajdujące się w jej 
wnętrzu coraz to nowe scenerje.

Również zanotowania godną jest 
wieża żelazna w mieście Stolberg w 
górach Hercyńskich, zbudowana na 
wierzchołku góry 575 metrów wyso­
kiej. W ieża służy dla obserwacji,

W ŚWIATA.
—  We Francji wylały prawie wszyst 

kie większe rzeki. Niektóre miasta są 

zalane.

—  R ząd  hiszpański zażąda od par­

lamentu kredytu na 53 000.000 pese- 

tas ($10.000.000) na zbiidowanie werf" 

tów.

—  N a wyspie Formozie wybuchła 

dżuma; w Tai Peh piętnaście osób u- 
marło.

—* Prezydent Nicaraguy, Zelaya o- 
ogłosił amnestją dla wszystkich tych,

którzy brali udział w rewolucji w lu­
tym b. r.

—  Na wyspie Sycylji powódź zrzą­

dziła wiele szkody. Okolica miasta 

Palermo stoi pod wodą.

—  W Paryżu niejaki Leymair strze­

lił do policjantów, raniąc dwóch. Gdy 

go aresztowano, oświadczył, że jest 
anarchistą.

—  Generalny konsul amerykański 

na Kubie, Lee wyjechał z Havany do 

Nowego Yorku.

• W Konstantynopolu głoszą, że 
Armeńczycy chcą zatruć wodę w wo­
dociągach,

—  Według urzędowego telegramu 

z Antananariva, stolicy wyspy Mada­

gaskar, minister spraw wewnętrznych 

Rainaudrianaupaudry i książę Ratsi- 

mananga zostali za udział w powsta­

niu straceni.

—  W  Hiszpanii szalała ogromna 

burza. Druty telegraficzne są pozry­
wane.

—  Hamburgski okręt „Cordelia” 

zderzy wszy,się z holenderskim „Enta”, 
zatonął,

—  Z Manili, stolicy wysp Filipiń­

skich nadszedł urzędowy telegram do­
noszący, iż na wyspach Sooloo wy­

kryto sprzysiężenie przeciw Hiszpa­

nom. W  bitwie krajowców z Hiszpa­
nami poległo ośmiu żołnierzy. Guber-* 

nator wysp Filipińskich wysłał wojska 

na wyspy Sooloo, pomimo iż tamtejsze 

wojsko powinno wystarczyć do stłu­
mienia buntu!

Aresztowany w Berlinie i ztam- 
tąd wydalony anarchista wiedeński, 
Grossmann, ofiarował swe usługi poli" 
cji, jako szpieg, gotów do wygłaszania 
mów podburzających.

—  Cesarz Wilhelm zabrał się do 
spółki z młodym poetą do napisania 
dramatu.

—  Pułkownik Libert udaje się w 

towarzystwie kilkunastu niemieckich 

oficerów do Chin, ażeby przeprowa­

dzić reorganizację chińskiej armii.

—  Kapitan Marriott, bawiąc się 

polowaniem w pobliżu Smyrny, został 

wzięty w niewolę przez rozbójników. 
Żądają zą niego $50.000 okupu.

—  Okręt trzymasztowy rozbił się 

na morzu, w pobliżu Van Horn. 27 
osób utonęło.

—  Przeszło 4000 dorożkarzy w Lon­
dynie należy do strajku. „ .

—  Ewangeliccy pastorzy w Darm- 

stadzie wzbraniali się złożyć swe usza­

nowanie carowej, dawniej księżniczce 

heskej, ponieważ ta, wychodząc za ca-' 

ra moskiewskiego, wyparła się swej 

wiary i została, schizmatyczką.

—  Paryzki „Temps” zapewnia, że 

traktat rosyjsko-francuzki nie jest by­

najmniej wymierzony* przeciw Anglii.

1848. -^ -  ZAfeOZONY w  ROKU ^ 1848.

Szyfkarły

W GMACHU, , STAATS-ZEiTUNG

Przy wjeździe na most Brooklyński naprzeciw 
City Hall.

Do i z Europy na wszystkie linje, na Bremen, Hamburg 
Rotterdam, Antwerpję i t. d., i t."d. 1

Bilety kolejow e do w szystkich miast Europy-

Wysyła pieniądza
w w t ~ czości

AV rublach, guldenach i markach po 
najświeższym kursie do wszystkich 

~ części świata.

K O R E SPO N D E N C JA  P O LSK A .

M ÓW I SIĘ  P O  P O L SK U .

BISGHOFFS BANKING HOUSE
S ta a ts-Z eitu n g  B ’ld g  , 2 C e n tre  St. ® BlW  O U y*

Ifolaki
In te r n  giefdatwty 

■
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N E W  YORK, N. Y .

Agenci giełdowi, udzielają dokład­
nych i sumiennych informacyj, na tu- 
tejszejgiełd zie akcyjnej i zbożowej, 

małym kapitałem wiele 
pieniędzy z a r N ^ n o in a .

Rzadko bywała nlt ts t|^ ^ g ie łd z ie  
tak korzystna sp osobnoś^ P kbecnie.

Służąc chętnie pośrednictwem przy 
zakupnie i sprzedaży papierów warto­
ściowych polecamy się pamięci Roda­
ków i prosimy o zlecenia ustne lub pi­
semne.

S T E R N  i NOW AK.

M. CEGLECF1,

SALOON POLSKI.
1 4 1 —21 str.

Pom. 3 i 4 Aves Brooklyn, N. Y .

Polski Lekarz 
D E N T T S T 1

Dr. S. A. Fisher, •
Leć^r wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią­
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje błotem, srebrem, aluminium 

_ i cementem.
Wyrywa zupeiuic-be^Ldlti,

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko­

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

Ceny nader niskie.
Dr, S. A. FISH ER , 

445 Grand st.
P o m . R idg e  i P it t  St . N ew  Y o r k ,

f. MtSSLER i  K I M .
POLSKI BA2TK

. . . . i . . . .

m & m w  ® m m s w ę w w G W .
1 0 6  W E S T  ST . N E W  Y O R K ,

(C E N T R A L  B U IL D IN G ), 

naprzeciw dworca kolei:

Pennaylyania R. R., Central R. R. ofN ew  

Jersey, Lehigh Yalley R. R., Erie R. R. 

and West Shore R. R.

Względem Kart okrętowych do i z Europy, Przesyłek 
pieniędzy do starego kraju, Inkassowania spadków lub długów, Wy­
miany pieniędzy, jak również po tanie i urodzajne grunta na farmy 
trzeba się udawać do wyżej wspomnianej firmy, która wszelką gwaran­
cję daje za akuratne, bezpieczne i rychłe załatwienie wszelkich zleceń.

Wystawiamy pełnomocnictwa i wyrabiamy paszporta Stanów 
Zjednoczonych w jak najkrótszym czasie.

Farm y po $5.00 za akieri
D o  f a r m e r ó w .  Podajemy do ogólnej wiadomości, że w środ­

kowej części stanu Georgia, utworzyliśmy kolonję pod imieniem„ n $ g i & i i r
otoczoną tysiącami akrów bardzo ładnego, urodzajnego gruntu. Grunta 
te są zarośnięte rzadką i lekką sosną, która może być łatwo usuniętą 
Grunt ten ma formę falistą i jest więcej równy aniżeli górzysty, ziemia 
składa się z średmo-ciężkiej piaszczystej glinki, która się dobrze nadaje 
pod różnego rodzaju włoszcyznę, kartofle, tytoń, trzcinę cukrową, ba­
wełnę oraz owoce, winogrona, arbuzy i wszelkiego rodzaju kukurydzę.

Dalej nadmieniamy, że główny departament emigracyjny z.Washing- 
tonu D. C. wysłał do naszej kolonii inspektora emigracyjnego Dawida 
Robinsona z Savannah, Ga., by zbadał kolonie oraz stan tamtejszych 
osadników. W raporcie swym tenże inspektor podaje, że kolonii Miss- 
lera nie ma nic do zarzucenia, t. j. że kompania sprzedaje żyzne grunta 
za mierną cenę, a budowaniem domów, dostarczaniem zboża do zasiewów 
i sprzętów, uczeniem w obrabianiu i zakładaniem fabryk przyczynia się 
do dobrobytu osadników.

Także był wysłany inspektor rolnictwa p. Nessbet z Atlanty Ga. 
zbadał ziemie, w raporcie swym podaje on że grunta w kolonii Miasler 
są urodzajne i nadają się bardzo pod uprawę, tak, że każdy rolnik może 
mieć na nich utrzymanie.

Tymczasowo sprzedajemy nasze grunta w kolonii „M IS S L E R ” po 
po $5.00 za akier. Tylko $1.50 za akier z góry a resztę ratami przez 
trzy lata spłacać.

Mającym ochotę nabyć grunta lub farmy na listowne zapytania da­
jemy dokładne objaśnienia.
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Mamy więc nadzieję, że i przedsta­
wienie Tow. Św. Aloyzego, na dochód 
kościoła, które się odbędzie tej Sobo­
ty, a które jest również przez nas po­
pierane, odwiedzą tłumy publiczności.

Vw

Ciekawi jesteśmy jak się uda Bal 
Tow. Alg. Ver. popierany przez G a­
zetę P.

* * ♦
Dawno nie widzieliśmy tak świetnie 

odebranej sztuki, jak „Mazepa”. Szan. 
amatorom należy się uznanie.

w
Damę, która na przedstawieniu 

„M azepy” siedząc przed nami, swym 
wysokim kapeluszem starała się ko­
niecznie zasłonić przed naszym wzro­
kiem scenę i aktorów, upewniamy że 
celu tego nie dopięła, gdyż przynaj­
mniej od czasu do czasu, wyciągając 
szyję jak bocian widzieliśmy i eleganc­
kiego „M azepę” i świetną grę pani 
Landeckiej.

* * *
Za to panienka, siedząca za nami z 

ogromnym wachlarzem dokazała swe­
go, ochłodziwszy nam kark tak dobrze 
iż pfzez kilka dni po balu, nie mogliś­
my ruszyć głową nie obracając się i
sami.

***

Ziemie Polskie.

M cKinley prezydentem. Praca ule­
gła w walce z kapitałem. Było to do 
przewidzenia, iż „złoty cielec” blaskiem 
swym oślepi tłumy, i ciężarem swego 
cielska zgniecie wszelkie szlachetniej­
sze zapędy.

„Hurra for M cKinley” ! wszeszczą 
bezmyślne tłumy. Zobaczymy niedłu­
go, dla kogo będą krzyczeć hurra, 
gdy przyciśnięci głodem zaczną straj­
kować, a siepacze ich „przyjaciół” —  
kapitalistów, będą ich kłuć bagnetami 
jak dzikie zwierzęta.

Przedstawienie i Bal na dochód Pa- 
Ń w ^ a m ś la w a ^ -M : odbyte ze­

szłej Soboty udały się znakomicie, sa­
le były przepełnione doborową publi­
cznością, która przy dźwiękach znako­
mitej orkiestry ochoczo i przyzwoicie 
bawiła się do samego rana.

Cieszy nas to bardzo, że przedsta­
wienie „M azepy” ogłaszane w „Kurje- 
rze” doznało takiego poparcia ze stro. 
ny Szan. Publiczności.

Bhsko cztery miesiące wydajemy 
„Kurjera nie kolektując wcale, a to 
dla tego, aby przekonać wszystkich o 
naszych uczciwych zamiarach, iż nie 
w) diliśmy „K uijera” dla polityki jak 
utrzymywali nasi „najserdeczniejsi” 
ale że mamy zamiar stale pismo to 
wydżwać.

Cztery miesiące bez kolekty! Tego 
nie dokazało jeszcze żadne pismo poi 
skie,' jakie dotychczas wychodziły w 
New Yorku.

* » 
*

Spodziewamy się, że Szan. Publicz­
ność uzna naszą pracę i zechce nas 
poprzeć płacąc prenumeratę za „Kur-
jera”

Owąj łódzcy kapitaliści, pp. W. i 
K . zakupili pomiędzy wsiami Rokicie 
a Dądrówką, w powiecie łódz im po- 
łożonemi, znaczną przestrzeń gruntu, 
celem rozparcelowania i urządzenia le­
tnich mieszkań. N a każdej parceli 
wzniesiony zostanie dom drewniany o 
kilku pokojach z kuchnią, tudzież i 
budynki gospodarskie i oddzielona bę­
dzie pewna część gruntu pod urządze­
nie ogrodu warzywnego i owocowego.

% W tych dniach w Lublinie rozpo­
częła czynności komisja gubernjalna 
do spisu ludności. Należą do niej: 
wicegubernator, stały człor ek komisji 
do spraw włościańskich, zarządzający 
izbą skarbową, naczelnik dyrekcji na­
ukowej, prezesowie zjazdu sędziów po 
koju okręgów i-go i 2-go, przedstawi­
ciel zarządu wojskowego i prezes dy­
rekcji szczegółowej Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego. Postanowiono 
zaprosić do komisji zarządzającego do 
chodami akcyzowemi i urzędnika do 
szczególnych poruczeń przy gubernato­
rze. Obradom komisji przewodniczył 
gubernator.

Łm

7  Kolonista z Mazurowa, za rogat­
kami petersburskiemi, Jasik, powraca 
jąc z Warszawy, sp .tkał na szosie om­
dlałego i zbiedzonego człowieka. Lito­
ściwy kmieć zabrał chorego na wóz i 
przywiózł na nocleg do domu. Tejże 
nocy nieznajomy zabrał Jasikowi o- 
dzież oraz 18 rs. i z łupem zbiegł.

TT Teatr prowincjonalny dla W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich utwo­
rzył się pod dyrekcją pp. Eugenjusza 
Majchrowicza i Mieczysława Skirmun- 
ta, byłych artystów teatru poznańskie­
go. Trupa ta rozpoczęła swą działal­
ność dnia 20-go z. m. w Toruniu: zkąd 
udać się zamierza do Prodnicy, Luba­
wy, Chełmży, Chełmna, Grudziądza, 
Stargardu, Pelplina i Gdańska, Do 
składu trupy wchodzą: panie Majdro- 
wiczowa, Skirmuntowa, Kościelecka, 
Chrzanowska, Trzcińska, Kwiecińska 
Szczepkowska, Hartmanowa i Króli­
kowska; pp. Majdrowicz, Skirmunt, 
Łaski, Grabowiecki, Żyburski, Jerow- 
ski, Hartman i Romanowicz.

TT Ministerjum kolejowe w Austrji 
odmówiło belgijskiemu T< 
tramwaj o w e n ^  kon^gj^^ia^ budowę 

Jiuji^^nwjM^Hfektrycznego w Krako­
wie z Rynku głównego do rogatek ło­
bzowskich. W obec tej odmowy ma 
być niebawem utworzone z funduszów 
belgijskich austryjackie Towarzystwo 
budowy tramwajów z siedzibą urzędo­
wą w Krakowie. Zawiadomiono o tem 
reprezentację Krakowa,

W  tych dniach gajowy lasów dę­
blińskich ks. Paskiewicza, spotkawszy 
w lesie wyrostka włościańskiego ze 
strzelbą w rękach, polującego na zwie­
rzynę, zawołał by oddał broń. Chło­
piec odparł że broni nie wyda, i zagro­
ził że strzeli, gdyby gajowy zbliżył się 
do niego, póczem zaczął uciekać. Ga­
jowy puścił się w pogoń za nim, lecz 
w chwili, gdy zbliżył się do niego, chło. 
piec wystrzelił, kładąc gajowego tru­
pem. Chłopaka aresztowano i osadzo­
no w więzieniu.

TT Na folwarku Sabina, pod Warsza­
wą wicher zerwał dach z szopy i prze­
rzucił go na podwórze. Dach w upad­
ku przygnitł przechodzącego pastucha 
16-letniego Franciszka Piecha. Wyro 
stka wyciągnięto z pod dachu ze zła­
maną ręką i zranioną głową.

% Zamieszkały na Woli, p Jan Sza- 
towski, jest amatorem roślin, których 
bardzo wiele hoduje na oknach miesz­
kania. Niewiadomi sprawcy, skorzy­
stawszy z otwartych okien, unieśli o- 
gółem szesnaście wazonów z palmami, 
figusami i t. p. Podejrzenie o kradzież 
pada na rodzinę wyrobników, trudnią­
cych się handlem kwiatów na targach 
warszawskich.

TT Sprawa przyłączenia Saskiej K ę ­
py do Warszawy znalazła poparcie u 
władzy powiatowej. Sprawę zwrócono 
do decyzji ostatecznej warszawskie, 
go jenerał gubernatora.

H N a szosie sławkowskiej pod D ą­
brową Górniczą odbyły się wyścigi 
piechurów, urządzone przez wychowań - 
ców szkoły górniczej. W biegu trzy- 
wiorstowym pierwszy przybył do mety 
p. Pawłowski i zdobył żeton srebrny, 
drugi p. Gluski, trzeci p Musiałek.

H Donoszą nam, że goszczące od 
trzech tygodni w Częstochowie Towa­
rzystwo artystów dramatycznych pod 
dyrekcją p. Czesława Janowskego za­
poznaje gorliwie publiczność tamtej­
szą z nowościami ostatniego sezonu.

1̂ W kancelarji prezydjalnej magi­
stratu m Lwowa zjawił się jakiś niezna 
jomy i złożył 11,000 złr, na cele do­
broczynne. Szczegółową dyspozycję 
poczynić ma^później.

\ Ktoś postrzelił młodego chłopca 
Żukowskiego, podczas gdy ten był za­
jęty kopaniem na pustym kawałku 
gruntu na wschodniej Forest ul. w De 
troit Mich. Strzał padł niewiadomo 
skąd, kuła trafiła kopiącego w nogę ; 
wypadek był bardzo niespodziewany, 
szczęściem rana da się prędko zagoić.

X Czteroletnia córeczka p. Michała 
Osowskiego z Wyandotte wpadła do 
wanienki w której matka gotowała o- 
woce, tak ją przyprawy matczyne po­
parzyły że w kilka godzin skonała, po­
mimo troskliwej opieki lekarskiej.

£ W Kingston* Pa. ńmarł w szpita­
lu górnik W. Dydko wskutek ran od­
niesionych w kopalni.

{ W Nanticoke, Pa., M. Sobieszen- 
ka i T. Sizon zostali w kopalni węgla 
w szybie Nr. 1 ciężko pokaleczeni.

j; W Glen Lyon, Pa., umarła pani 
Anna Stasinkajtys, teściowa ob. M. 
Narkiewicza po krótkiej chorobie ser­
cowej w wieku 60 lat.

t  W Philadelphii otworzył obywa­
tel J. Wyruchowski biuro adwokackie 
prt; 771 Front St.

X J. Waliński W Nanticoke, Pa., 
został aresztowany za pobicie żony i 
skazany na zapłacenie doi. 5 kary.

X W Nanticoke, Pa., dnia 31 ‘z. m. 
w sobotę odbyto się otwarcie czytelni 
polskiej imienia Kraszewskiego. Wie­
czorem o god/. 8-ej zebrali się wszyscy 
przed kościołem św. Trójcy, skąd z 
muzyką na czele wyruszyłpochódna sa­
lę Broadway, gdzie mowy, śpiewy, gry 
na fortepianie i gitarze, kwartety i t. p. 
zakończyły uroczystość otwarcia.

X Organista w Shamokin, Pą. przy 
litewskim kościele Jan Stankiewicz o- 
truł się prze? zażycie laudanum. Przed 
niedawnym c?ąsęną żona Stankiewicza 
Opuściła go i zamieszkała W oddzielnym 
domu, Stankiewicz się do piej w 
zeszły poniedziałek, lecz gdy la niech 
ciała go wpóśeió do mieszkania. Zażył 
znaczną dozę laudanum i skonał na 
chodniku przed domem żony, Nie­
wierna żona niedozwoliła, aby trupa 
m ęża wniesiono do jej mieszkania.

X W Alpena, Mich., straciło 11-to 
dniowe dziecię państwa Krawczyk ży­
cie w niezwykły sposób. Piastunka 
w łożyła biedne dziecię do tak gorącej 
kąpieli, że skóra z niego zeszła i śmierć 
niebawefił nastąpiła. Można sobie wy­
obrazić, jaką boleść sprawiła rodzicom 
śmierć ich pierworodnego cjziepiępia.

Z Pola Pracy.
—  Naj większe przedsiębiorstwo kor­

poracji kolei ulicznych w Londynie, w 
Anglji, ma przejść w ręce amerykań­
skiego syndykatu. D o tego przedsię­
biorstwa należą i podziemne komunia 
kacje kolejowe, Do syndykatu należą 
kapitaliści z Nowego Yorku, St. Louis, 
Toronto i Filadelfii,

- C. Cronemiller z West Superior* 
Wis., wniósł skargę przeciw kolei Chi­
cago, Śt. Paul, Minneapolis &  Omaha 
o przekroczenie „B lack L ist” prawa. 
T w ierdzi; on źe podczas strajku kole­
jarzy, dwa lata temu, stawiono go na 
czarną listę i odtąd nigdzie nie może 
dostać pracy; Żąda on od kompanji 
$10,000 odszkodowania.

—  W.Ishpeming, Mich., zmniejszo­
no płacę górnikom na $1.75 dziennie, 
a robotnikom na $1.251

—  W Nowym Orleanie pracujący 
przy karach ulicznych domagają się 
10 godzinnego dnia pracy i 18 centów 
wynagrodzenia za godzinę.

—  Robotnicy pracujący przy butel­
kach z zielonego szkła, przyjęli zniże­
nie płacy o 15 proc. dlatego, ażeby 
zmusić nieunijne fabryki do łączenia 
się z nimi. ;

—  Fabryka „Niedainghans Stam- 
ping &  Tm  Platę Mills” w St. Louis, 
Mo., zamknięta od czterech miesięcy 
ma być puszczona w ruch. Około 2000 
robotników ma dostać pracę w fa­
bryce. ;

—  Fabryka mebli firmy Berkey &  
Gray, w Grand Rapids, Mich., najwię­
ksza swego rodzaju na całym świecie, 
zamknięta od dłuższego czasu, została 
puszczona w ruch. Fabryka zatrudnią 
bardzo wielu robotników, ale począt­
kowo nie wszyscy dostaną pracę.

—  We wszystkich kopalniach węgla 
w Jeanesville, Pa., roboty zostały za­
trzymane na czas nieograniczony,—  
tysiące robotników pozostaje bez 

pracy.
—  Unia miotlarzy w St.Pąul,Minn., 

stara się o zaprowadzenie prawa roz­
strzygającego, ażeby piiótjy, wyrabia­
ne w więzieniach, były znaczone na­
pisem: „Priąon jnade”.

TO i OWO.
Nową sztukę*Paillerona, noszącą 

tytuł „M ieux vaut douceur que viol- 
ence”, odczytano w tych dniach arty­
stom Komedji francuskiej. Jest to ko- 
medja dwuaktowa, w której każdy akt 
grany będzie przez innych aktorów, 
przedstawiających kolejno wcielenia 
Łagodności i Gwałtowności.

* Pomnik Pantego Alighieri odsło­
nięto w tych dniach w Trydencie, dłu­
ta Cezara Zocchi z Florencji. Koszta 
posągu, wynoszące 150,000 lirów, po­
niosły miasta włoskie. Pomnik, wyso­
kości 17^ metra, przedstawia twórcę 
„Boskiej komedji” w całej postaci. Na 
podstawie płaskorzeźby wyobrażone 
są sceny z „Piekła”, „Czyśca” i „Ra- 
ju ”.

* Jedyna córka cesarza Wilhelma, 
księżniczka Wiktorja Ludwika, obcho­
dziła rocznicę swoich urodzin, a ku 
uczczeniu tej uroczystości odbyła się 
wielka zabawa dziecinna w pałacu pod 
Poczdamem. Żebranym dzieciom za­
chciało się tańczyć, a ponieważ przy­
grywająca im. do zabawy orkiestra woj­
skowa była za hałaśliwą, przeto ce­
sarz Wilhelm polecił poszukać jakiego 
kataryniarza. Jakoż wynaleziono W ło­
cha z katarynką, wprowadzono go do 
Sili i dzieci tańczyły po jego muzyce. 
Cesarz był wielce ubawiony tym zaim­
prowizowanym balem dworskim i po­
lecił zapłacić kataryniarzowi 150 ma­
rek

* Pełnomocnicy domów, sabaudz­
kiego i czarnogórskiego spisali w Ce- 
tynii intercyzę przedślubną, zabezpie­
czającą stan majątkowy przyszłych 
małżonków, księcia Neapolu i księż­
niczki Heleny czarnogórskiej. Książe 
czarnogórski nie jest bogaty, pensji 
zaś cywilnej pobiera 250,000 
franków rocznie, nie może więc my­
śleć o wielkim posagu, KSrężniczka 
Ffęleąa otrzymywać będzie od ojca 
35,009 fr. rpnty ropznej. Według kon­
stytucji książę Neapolu, jakq następca 
trOuą otrzymywać ma z chwilą ożenie­
nia się po ipiljonię franków apanaźy 
rocznych. Podobno sumę tę zaraz pp 
przyznaniu jej przez parlament ma król 
Humbert przejąć na rachunek swojej 
listy cywilnej, wynoszącej rocznie 14 
milionów franków w zlocie.

* 23 i pół lat narzeczeni. Tem nie 
każde małżeństwo pochwalić się mo­
że. W roku 1872 zaręczył stę w Ber­
linie agent L, z daleką swoją krewną, 
panną H. Ciotka narzeczonej, osoba 
bardzo zamożna, nie,pochwalała tego 
>VjbPrn siostrzenicy i oświadczyła, iż 
nję da jej ani grosza, jeżeli pójdzie za 
głosem serpa. Ale piotka już była oso­
bą starą i phprowitą, zątem para na. 
j-zpczpnyph ppstaąowiła czekać jej 
śm ierci.. Tympzaspm piotka przeżyła 
lat 78, a umierając zapisała testamen­
tem pąty swój nąajątek pąnnie. Teraz 
parą narzppzpnyph ma wstrzymać się 
w  ślubem do rqku 1897, najpierw dla 
tego aby upłynął czas żałoby, powtóre 
aby odbyó 2 ą-tą rocznicę swego na- 
rzeczęfistwą.

* W czasię carskiego pobytu w Pa­
ryżu nie obyło się bez nieszczęść. Kor 
nie ministra Cochery rozbiegałyVę, 
ptzyczem poniosło znaczne obrażenia 
7 osób. Gorzej zię stało, gdy car zwie­
dzał ratusz paryski, tłum stanął tak 
gęstym murem, iż car nie mógł ratu­
sza opuścić. Wojsko i policja musiały 
rozpędzić tłumy, przyczem poraniono 
około 300 osób. —  Smutne!

* Ciekawy wyrok wydał sąd Rzeszy 
w Lipsku. Pewna pani dała swojej 
służącej do zjedzenia okrasę, krórą 
poprzednio obkładała sobie gardło. W 
pierwszej instancji owa „dobrodziejka’’ 
została skazana na karę, sąd był słu­
sznie tego zdania, że okrasa przykła. 
dana na chorobliwem miejscu mogła 
szkodliwie oddziałać na zdrowie słu 
żącej. Sąd w Lipsku orzekł jednak, 
że okrasa, przykładana na chorobli- 
bęj szyi pani może tylko obrzydzić się 
służącej, ale zdrowiu jej szkodzić nie 
może.

*  M ały roznosiciel gazet. Co wie­
czora o godzinie w pół do ó.ej ukazu­
je się w wozowni kolei ulicznej przy 
6 i-ej ulicy w Chicago malutki czło­
wieczek ze sześciu gazetami pod pa­
chą. Jest to mały „Bobby” Hansen 
synek roznosiciela gazet. Chłopiec 
ten liczy 20 miesięcy wieku, a prze­
cież ma widocznie już wielkie doświa­
dczenie kupieckie, gdyż nigdy z rączki 
nie puści gazety, dopóki do drugiej 
rączki centa mu się nie włoży. Skoro 
centa dostanie, chowa do kieszonki, i 
czeka poważnie na następującego kii- 
i en La. Gdy sprzeda 6 gazet, biegnie 
do domu i ojcu oddaje 5 centów: szó­
sty zaś cent, to jego własny zarobek*

elophone 1246 Spring1.

D r ;  A. M ILLE G ,
6 6  SECOND AVE.

Bet. 3 n i  a n d  i,tk St. N e w  Y ork, N . V-

G od’-, od 6 do 8 P . M.

Specjalista na choroby płuc, serca, 
gard ją i nosa.

„u b e e t y  m i m r
117 E.  Bro ad way  N e w  York.

W aptece naszej ordynhją bezpłatnie 
Polscy i Rosyjscy lekaize codziennie 
od godz. 10. rano do 2. po p łudniu 

i od 6. do 10 wieczór. 
Wszelkiego rodzaju medycyn dostać 

można o każdej porze dnia i nocy 
po cenach najniższych.

ftsumines
172 N. Smn UL. 
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NOTARIUSZ PUBLICZNY
A G E N T  U B E Z P IE C Z E Ń  

O D  O G N IA  i NA Z Y C IE .

W. STACHEl K I,

P O L  S M  E Z B Z H I K
Poleca Szan. Rod. swój wielki zakład 

rzeźnicl i i skład wędlin.

Najlepsze wę- 
dlinyjak: kiszki 
kiełbasy, szynki 
wędzonka, sal­
cesony i t. .d.

Wszystkie zamówienia dostawiani do 
domów w New Yorku, Brooklynie, Jer­
sey City i okolicy.

W. S T A C H E L S K I,
376  O A K L A N D  ST.

( G r e e n po in t) B r o o k l y n , N. Y .
fWWWWti WlIA/WtAAA/WT/l/Wlh UW

W .  S T A N K I E W I C Z ,

Saloon Polski,
Piwo, W{5(dki? Likiery i Araki, 

P O O L  TA B LE S.
Futęlkowanę piwo dostarpżą do domu.

73 N. 4th S t  Brooklyn, N. Y

A. HURDUS,
e O L S & I E f T G G R A I .

Wszelkiego rodzaju i formatu foto- 
grafje, wykonuję szybko, gustownie 

i tanio.
Mówi się po Polsku. Ceny przystępne.

95 Essex Street, -V
róg Delancey St. N e w  Y o r k .

WN.
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Ą I e x a q d e r  G i e c i d c l } ,

|Saloon_ P olsk i.
Doborowe Wina, Wódki i Cygara. 

Zawsze świeże i dobre piwo. —  Skora 
i rzetelna usługa.

3 2 0 -  6-<a ULICA,
R óg M o n m o u th , J e r s e y  C i t y .

0.

Jebli tak— pnslle ci in'"o macje [i otl sekrc;cm, r^ann^
7. próbki) domowej medycyny która wyleczyła innil 
ze skutków samog afto w młodym vvi ku i naduzy* 
płcio vych w późniejszym latach Jestto jedyny srO-j 
dek przeciw nerwówom chorobom, nocnym tipfawofl 
'tabos i orgmow płciowy h u nit dych i starych. ' j 

Pi-z natychmiast' i poślij markę pocztową na o?a 
powie i .  ^dres:

T hom as S ^ t e r  BoX 1514 , Kalamazoo, \iicbfl

Prof. L. Jam p olsk i,

X  G B t t l E S T R A
I55 Delancey S t r e e t

B : t  S  fłoik i i ■Clinton S t .  N e w  Y o  k ,  N .  Ya

Poleca Szan. Rodako 

. . . .  S K L  \ D ..  . .

W II. WÓDEK i LIKIERÓW
Sprzedaż hurtowna i detaliczna po ce-i 

nach fabrycznych.
Piwo butelkowane i inne zamówieni* 

dostawia do domów.
1 5 3  E. Houston St.

Przy Eldridge.St. N e w  Y o r K-

M A X  B O R S U K ,

Artystycznie wykończone fotografie^, 
... za niską cenę.

Specjalne ceny dla Towarzystw.

9 2  N O R F O L K  S T .
COR. DELANCEY ST. NEW YORK*

L eon  W itk o w s k i
DYRYGIENT 

DOBOROWEJ UNIFORMOWANEJ

Przyjmuje zamówienia w miejscU: 
i okolicy,

2 9 1 Kent Ave. Brooklyn, N. Y.
'#^^zvvvvvvvvvvv\vvvvvvvvvvvvvvvv'

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa, pod osobistym kierownic­
twem właściciela. Fabr>ka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30* 
w soboty do*io.3o wieczorem.

J. NAD0LSK1, '
P o lsk i Sa loon ,

169 W a r r e n  S t .  J e r s e Y Ć i t y ,  N. J.

Zaopatrzony w doborowe trunki 
i cygara.

H. WENSKI
Dyrygent doborowej

Przyjmuje zamówienia na bale, pikniki 
przeestąwienia itp,

Cena nader przystępna.

191 Stokton St. Brooklyn.

J a n  Z ie liń sk i.
M A G A Z Y N

INSTRUMENTÓW MUYCZNYCH 
O rk iestra  P olska.

Dla dogodności Szan. Towarzystw, 
by oszczędzić czasu i trudu komitetom, 
na każde wezwanie gotów jestem przy­
być osobiście celem umówienia się co 
do warunków.

64  C L IN T O N  S T .
POM. RIYINGTON i ST ANTON STR. N. Y .

Udziela lekcji gry na skrzypcach z* 
bard. o miernem honorarjum.

W łasna, doborowa orkiestra na każ£ j; 
dą okazję.

i[ukai[im Rurowa  ®

K U R J E R A
 .....   H.mmlULMU!

W Y K O N Y W A  W S Z E L K IE  R O B O T Y  W Z A K R E S  D R U K A R S T W A
W C H O D Z Ą C E .

S. O. POhhOGK,
Biuro Adwokackie i Notarjalne.

Wyrabia pełnomocnictwa (do Rosji przez konsulat), kontrakta, plenipo- 
potencje, „mortgage”, „chartery” etc. Załatwia sprawy sądowe.

Mówi się po polsku, rusku, niemiecku i angielsku.

222  B, B ro a d w a y , N ew  Y o rk .



KURJER NOWOJORSKI i BROOKLYNSKI.
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(Ciąg dalszy). ( i8j.

T o mówiąc, zerwał je.

—  Ja coś lepszego czuję —  rzekł 

drugi dotykając piersi marszałka —  

jakieś papiery... może bilety bankowe! 

-—  I starał się odsunąć ręce, które 

marszałek przyciskał konwulsyjnie do 

piersi.
Bo wszystko tam było!...

Te listy tak drogie dla niego, te 

listy za „których przeczytanie oddałby 

wszystko co posiada, a zbrodniarze 

mieli mu je w ydrzeć!..

— Nieboszczyk opiera s ię ! —  rzekł 

Piętro —  czyż byłby tylko do połowy 

umarły. W  takim razie byłby to do­

bry uczynek dokończyć biedaka. Po­

daj mi twój nóż, Nunezie, oddam mu 
tę małą przysługę

—  Na co masz walać mój nóż i 

tracić czas na to —  odpowiedział Nu-

^nez —  mamy co innego do roboty, a 

sztą —  dodał v yrywając papie: y 
ukryte pod mundurem marszałka i—  
mam skarb!... Zostaw Fraucuza, niech 

sobie umiera, a jeśli będzie się ocią­

gał, widzę tam nadchodzącą artylerję, 

która dzięki piekielnej nocy zesłanej 

nam przez djabłą, nieomieszka przejść 

przez jego c ia ło !
I dwaj nędznicy odeszli.

K siążę A... podniósł z trudnością 

prawą rękę, a kładąc ją z okropnem 

^ciśnieniem serca za otwarty mundur;

—  Pzięki niębą! —  rzękł słabym 

g|osem —  zbrodniarze zabrali mi pie­

niądze, ale listy zostały l
I padł zemdlony na ziemię wilgotną 

od krwi, w chwili, gdy aitylerja tuż 

się zbliżała.

IX.

PoŚWIęCENlE.

0  c/em rozmawiali między sobą 
Antoni Daąuin i kawaler de Sa nt- 

Laurent w pałacu przy ulicy Św. Wil­

helma, Bóg jeden wiedział!

Czy kusiciel zwyciężył skrupuły ką- 

wąlera? ęzy ujął, zmiękczył, przeko- 

nął jego surowe sumienie? —  do .we. 

?Py się o tem z dalszego ciągu po­

wieści J
Nazajutrz po tej rozmo a ie, wieczo­

rem, trzy osoby zebrąne były W pus­

tym salonie pani de Montaran,

Margrabina niewidoma i głucha 
siedząc przy kominku w starym fote­

lu, jednym sprzęcie pozostałym ze 

.staroświeckich jej mebli, z rękami 

zlożonemi jak do modlitwy, w posta­

wie smutnej i zamyślonej, przedsta­

wiała wzruszający obraz rezygnacji.

Blanka haftowała przy świetle skro­

mnej lampy, której p ó ł. światło wąt­
pliwe i blade, padając na jej twarz, 

przypominało" piękną kobietę ze świe. 

cą Rembradta.

1 rzy skąpym ogniu, który więcej 

dymił niż pal ł się na kominku, stał 

kawaler de Saint-Laurent z miną uro­

czystą i nieco wymuszoną, jakiej 

Blanka jeszcze nie widziała u niego; 

szukał widocznie jakim sposobem za­

cząć rozmowę: a przedmiot jej musiał 

b\ó delikatny sądząc ze zdań zawi­

łych któremi ją  rozpoczął.

—  Kiedyś —  mówił —  małżeństwo 

było koniecznością w życiu kobiety* 

tembardziej kiedy przedstawiało takie 

warunki jak: znaczenie i majątek... 

Nie ma zupełnego szczęścia na świę­

cie... Trzeba się zadawalniać czem 

można, a nawet czuć się szczęśliwym, 

jeśli takiem małżeństwem zapewnia­

my spokój, zdrowie i dobrobyt tych, 
których kochamy 1

Podczas tego wymownego wstępu, 

zwróconego jak się zdawało do dwóch 

głowni na kominku, chociaż właści­

wie przeznaczony był dla Blanki, na 

którą kawaler nie patrzał, nie spo­

strzegł zatem jak młoda dziewczyna 

wstała z krzesła a zbliżywszy się na 

palcach do starego przyjaciela, poło­

żyła swą piękną blo.nd główkę na je­

go ramieniu, i głosem świeżym, piesz­

czotliwym, wyszeptała prawie wesoło 

te słowa do jego ucha:

—  Ależ nie wymawiam się od mał­

żeństwa, mój ojcze (tem drogiem i- 

mieniem nazywała l lanka kawalera), 

jeśli znajdziesz mi męża, któryby dla 

mnie był młody i piękny... a dobry 

i bogaty dla mojej m atki!...

—  Znaleziony! moje dziecko, już  

znaleziony!.. — zawołał kawaler —  

od ciebie zależy wyjść za m ąż za ty­

dzień !

N a to oświadczenie, na tę odpo­

wiedź tak stanowczą, tak niespodzia­

ną, na tę myśl męża już znalezionego, 
czekającego ju ż tylko na jej zezwole­
nie, skromność młodej-dziewczyny o- 

budziła się w tej czystej i niewinnej 

duszy, zadrżała i tonem zdradzającym 

wzruszenie obawę i radość, rzekła:

—  Chcesz sobie pożartować, nie­

prawdaż? mój dobry przyjacielu!... 

Ktoby chciał zaślubić biedną jak ja 
dziewczynę, nic nie posiadającą na 
świecie, i której matka kaleka, byłaby 

może ciężarem dla tego, któryby ofia­

rował jej swą rękę ?...

I oczy jej na tę myśl napełniły się 

łzami.
—  Słuchaj mię, moje dziecię —  

rzekł kawaler sadzając ją  na kolanach 

jak córkę. —  Małżeństwo, które ci 

się trafia, jest przepyszne... Wielkie 

iipie, mąż młody i piękny, tytuł księż­

nej i trzykroć sto tysięcy liwrów rocz­

nego dochodu,; są ci ofiarowane!
—  T o  jakaś bajka czarodziejska —  

odpowiedziała Blanka z uśmiechem;
—  T o jest najprawdziwsza historja 

— odrzekł kawaler— chociaż niepraw­

dopodobna; nie chciałbym cię za nic 

w świecie, moja córko, wyrywać ze 

smutnej rzeczywistości twego teraź­
niejszego losu, aby Ci dawać nadzieje 
świetne ale zwodnicze.

—  Byłabym bogatą! —  zawołała 

Blanką —  bogatą! moją matka nie 

byłaby więcej nieszczęśliwą!.,.

I pobiegła do margrabiny, ściska­
jąc ją czule.

Niewidoma poznała córkę i oddała 
jej pieszczoty; szczęśliwa, źe ją  czuje 
chociaż sercem, gdy oczy już jej nie 

widzą, ani uszy nie słyszą.

Ten smutny tytuł, ten mąż urodzi­

wy, którego kawaler oznajmił Blance: 

wszystko to znikło przed jedną myślą... 

przed szczęściem matki i środkiem 

wydobycia jei z okropnego położenia.

Wzruszony tym tkliwym zapałem 

miłości dziecęcej kawaler, o mało co 

nie powiedział wszystkiego pannie de 

Montaran i nie odkrył strasznej ta­

jemnicy, ceny tego świetnego związku.
Ale zwątpił o odwadze Blanki, bał 

się żeby nawet miłość dla matki nie 

cofnęła się przed tem wyznaniem, i 
utwierdzi! się w postanowieniu, źe 

zmieni los tych dwóch kobiet mimo 

ich wiedzy i woli, biorąc na siebie ca­

łą odpowiedzialność za czyn jaki miał 

popełnić.

Blanka powróciła do kawalera mil­

czącego i zamyślonego.

Serce dobrej córki wynurzyło się 

naprzód, teraz serce młodej dziewicy, 

której zwiastowano męża, doznawało 

naturalnej ciekawości, żywej chęci po­

gadania o tak interesującym przed­
miocie.

Ale samej rozpocząć tak delikatną 

kwestję, było zbyt trudnem, a kawaler 

nie zdawał się być usposobionym, aby 

dopomódz jej w tym względzie.

Uzbroiła się nakoniec w energję i 

gładząc pudrowaną głowę kawalera, 

tonem który starała się uczynić naj­
obojętniejszym, zapytała:

—  Czy widziałeś tego pięknego 
księcia z „Tysiąca i jednej nocy?’’ T o  
musi być przynajmniej jaki książę 
indyjski, szukający wieszczki, mającej 
go uwolnić od wpływu złego geniu­
sza!

(Ciąg dalszy nastąpi).

HUMOR i SATYRA.
K W E S T JA  C A ŁU SA ,

Namiętny całus w życiu ludżkiem 
I jeśli szczery tylko,

Z pomiędzy wszystkich chwil rozkosz- 

Najmilszą bywa chwilką, [nych

Ale to kwestja czy przyjemniej 
Całować pannę, wdowę, 

Żonecźkę swoją, czy rozwódkę,
Czy własną też teśeiowę ?

Powiedzą jedni, ie  najmilej
Całusa kraść jest pannie, 

Powiedzą drudzy, że całować 
Chcą żony nieustannie.

A  ja teśeiowę chcę całować,
Przyznaję się w pokorze,

Gdyż wśród całusów, heród-baba 
Otworzyć ust... nie może.

Edward Genins
■Członek Zw. Nar. Po/s. Gr. 43 Biały Orzeł.

SOSTOftmSUft
2 0 5  EVEŃ  ST R E E T

NEAR MANJER ŚT . BROOKLYN, N. Y.

Kwatera T o  w. Rzem. i Przem. Polsk. 
Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. i. Grupa 
Z. N. P. Rzem. 2. Klub Pułaskiego. 

Biały Orzeł

Obszerna-Sala do posiedzeń i zabaw.

Kobiety są dyplomatkami z urodze­
nia. Gdy już nie mają nic do  strace­
nia, wtedy uciekają się do różnych 
odkryć.

***
Dziewczyna im jest zdrowszą, tem 

więcej ma szans zostania starą panną.

.* *
Kobieta została wziętą z żebra męż­

czyzny. Czy nie lepiej byłby Pan 
Bóg zrobił, gdyby był mu ją  wziął —  
z karku ?

** *
Jeśli kobiety na sądnym dniu nie 

zbudzą się mężczyznami, to i na tam ­
tym świecie nie będzie spokoju.

4 ■ 1 •
* 4

U kobjęt wszystko jest seżonowem, 
nawet słabość, tylko nie miłość i ro­
mans.

■ 4
* *

Dotrzymać słowa tam, gdzie go się 
nie dało, umieją tylko kobiety.

Każda kobieta ma jakieś podniosłe 
strony.

** 4
Najlepszym stróżem kobieciej cno­

ty ̂ jest jej bfzydoUL,

Spoglądać na starą pannę znaczy 
tyle, co kulać bombami dynamito- 
wemi.

W y b o rn o  p iw o , A vino,.w ódki 
i  c y g a ra ,

PO O L  T A B L E S .

S Ł OMCZYŃSKI
Pierwszorzędna

' i m  8 . M82.
lrzy Ave. A. New l rork, N. 1 ,

1 n
SPE CJA LN O ŚĆ 

ST R Z Y Ż E N IE  W ŁO SÓ W .

Gospoda Polsla
Jana  lirtuacsy,

295 E. 3rcl St. New York.
i

Kwatera Tow. „Polonia”, „Gwiazda 
Wolności”, „ II I . Oddz. W. P. Kraku­
sów”, „Tow . Socjalistów Polskich”, —  
Tow. „Trzeci Maj”, Litewskie Tow, 

„Śpiewu „Mildos” Giesminiuku Drau- 
gyste i t. d.

Obszerna Sala do posiedzeń i zabaw.

LISTOPAD.

W dzień zaduszny dziad pracuje, 
Strzępi wargi, pacierz kuje —=
A  w wigilję dnia Andrzeja, 
Wróżba panien i nadzieja! —  
Noce długie zapanują,
Próżniacy się wylegują,
Gęsi —  gąski —  marnie giną —  
Dla nich miesiąc gilotyną!

W yb o rn o  p iw o, w in a , w ód k i 
i c y g a ra ,

PO O L T A B LE .

Polskie Biuro Pracy.
(.Założone w 1884 roku.)

Fr. Jędrzejewska,

Ąfctoohai * Pofóffftto! IMgfei

1  BflSEJITHBL
f  Załatwia wszelkie sprawy sądowe bez wyjątku, tak tutaj jak

i w starym kraju. Załatwia sprawy w konsulatach, wyrabia kon- 
trakta, plenipotencje, „mortgage” i t. d.

IpRIj Rozmówić się można po polsku, rosyjsku, francusku, nie- 
miecku i angielsku.

333 GRAND ST.
P O M IĘ D Z Y  O R C H A R D  i L U D L O W  STS. 

Prywatne mieszkanie 112 E. 86th Street, New York, N. Y .1

P o ls k i S k ła d  M e b li ,
71-73 E S S E X  i 227  BROOME U L IC A

N A JT A Ń S Z Y  M A G A Z Y N  M E B LI N A  E A S T  SID E.
Posiadamy na składzie meble, karbety, oilcloty, łóżka żelazne i mosiężne 

garnitury mebli salonowych etc. etc.
Najniższe ceny za gotówkę lub na spłaty.

Specjalne jedwabne garnituiy salonowe 5 sztuk za $15.00, wartość $36.00. 

  m ó w i  s ię  p o  p o l s k a .  -----

T H E  S T A T E  B A N K ,
3 7 8  G R A N D  S T ., N E W  Y O R K .

o. L. RICHARD, Prezydent, j. H. ROSENBAUM, Kasjer, ,
ARNOLD KOHN, W ice-Prezydet, ALLEN DURAND, Asy* Kaąjer

Czarterowany w roku 1S90 na prawach Stanu New York.

1 0 8  B sse x  S t .
J ersey City - , - - - N. J.

sja i „Boarding House”

Ulubione miejsce Polaków. . ..

PO D  P A N T O FLE M .
Synek: — Tata ma iść zaraz do 

mamy...
O jciec: — Powiedz mamie, że nie 

mam czasu...
—  Ej, tata się dziś żnów zabardzo 

stawia...

W SĄ D ZIE .

—  Oskarżony, przyznaj lepiej, że 
Walenty Rzem\ czek należał do waszej 
szajki złodziejskiej...

—  N ie panie sędzio, on był tylko.. 
członkiem korespondentem..

N A U L IC Y .
—  Panie Janie, ostrożnie na tym 

mostku...
- -  Dlaczego pruszg pani?
—  Bo w tem miejscu już wczoraj 

jeden koń upadł...

Z N A L E Z IO N E  N O GI.
—  Co mi pan po nogach depcze! 

Czy panu się zdaje, że moje nogi na 
ulicy znalazłem!

—  Chyba, gdyż kupując, z pewno­
ścią byś pan sobie jaką porządniejszą 
parę wybrał...

3|am att ©Uszeurshi,

Polski florystą
67°— 3 Ave. pom. 42 i 43 u l.

Dostarcza zawsze świeżych i sztucz­
nych kwiatów na śluby, bale, przedsta­
wienia i pogrzeby.

Dekoruje sale i tryumfalne wozy. 
Poleca się Szan. Polskiej Publiczno­

ści oraz Towarzystwom, jako jedyny 
polski florystą w New Yorku i okolicy.

Ceny d la  R odakow  2 5  pr. tan iej.

Roehner’s Hotel
192 E. Houston st.

New Y ork - - - - New Y ork.

ujmuje depozyfcai^vypłacaczgki. Wypłaca procenta na specjalne depozyta.
W ysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Nieńltcc i Francji. 

Wystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w świecie. 
Kupuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 

Otwarty każdodziennie od godz. 10 rano do 3 po poł., w Soboty i Poniedziałki 
dodtatkowo od godz, 5 do 7 wieczór.

Oddzielne pokoje.
Sala otwarta w niedzielę.

A . G , R o e lin e r, P ro p r .

JÓ ZEF C IC H O Ń S K I,

M l a i  Krawiecki
62 M o n t r o s o  A v ;e . 

B r o o k l y n , ............................... N. Y .

}

Ubrania na order podług najśwież- 
mody.

U n ifo rm y  w o js k o w e  s p c c j t i l ^ o s c ,

£■ F O R  M i  N,

K O S T J U M Y ,
165 D e la n c e y  St.

Bet. Suffolk & Clinton St. N ew Yokk, N. Y.

S U K N IE

Balowe, Słabnę
i  Maskaradowe

d?a dain i parów tanio do 
wyrajęcia.

Salon F ry z jje rs ti
DLA DAM.

Importowane koron­
ki przykrawa się w 

każdym stylu. 
Zamówienia zamiej­
scowe jak najakurat- 

.niej przez pocztę lub express załatwia­
ne będą.

z Warszawy. 
(UNION HAT.)

110 Essex S t. New Y ork.
P O L S K A  F A B R Y K A

SKfiD a u r a  HEŚllCH
i

Kapelusze w najlepszych gatunkach 33 procent 
taniej, nifc w innych fabrykach. 

Prayjmuje kapelusze do przerabiania na najnowszy 
fason.

Kałdy kto kupi u mnie cylinder, otrzyma zawsze 
prasowanie darmo.

Mówijsię po polsku.

110 Essex S t. New Y ork .

Cylindry wypożycza się na bale, we­
sela etc.

:::

iiiiiiiiiiiiiailiiiiiilaS

Kopalnia złota —
Pięciomorgowe farmy w Stanach New York i New Jersey, poło­

żone w ludnych okolicach i przy koleji
n a  ł a t w e  s p ł a t y

T Y G O D N I O W E  L U B  M I E S l ę C Z N E .
Po co pracować w niezdrowych fabrykach, kiedy możecie żyć wygodnie. 
v k u p u j c i e  l o t y  . , .

W  SHERBIAN p a r k u ,
Park ten położony w pięknej okolicy w Stanie New York. Na miej­

scu znajduje się seminarium katolickie i kościół 0 0 . Dominikanów.

Po bliższe szczegóły zgłaszać się osobiście lub listownie pod adr.

c i .  a '
R e a l  E s t a t e  &  C o lo n iz a tio n  O ffice ,

889 TH IR D  A V E . N E W  YO RK , N. Y .
BET. 2 2  &  23 STREET.

2 6  C A N A Ł  ST . 
New York, F A L G K  A  GO. 2 6  C A N A L  ST, 

N ew  Y o rk .

U P O W A Ż N IE N I A G E N C I N A S T Ę P N Y C H  L IN IJ:

d .  H am b urs-A m . H u ,

W b ite S ta r lJ n e  N ethe ^ a " ” l?  U

AUAanCS trteL r  J f mA U an -S ta te  L in e  ^ 9 ■ »  C ie .G e n . T ran sa tI,
 ̂ Sprzedajemy karty okrętowe do i ze wszystkich portów Europy. 

Pieniądze wysełamy do Polski, Rosji, Węgier, Austrji, Niemiec i Wogóle d<
wszystkich stron świata.

Polsko-IfiteWski Dom RaDkoYtfy
S B  S t r e e t  2£ ew  Y o r k ,

Polecenia z okolicy jak najrzetelniej załatwiane. 
Korespondencję prowadzi się w języku polskim i litewskim.

F E I N B E R G
POLSKI FOTOGRAF i PORTRECISTA,

Pierwszorzędne moje Zakłady wykonują wszelkie foto- 
grafie od najmniejszych do największych rozmiarów.

SPECJALNOSC GRUPY TOWARZYSTW...,

W Y K O N A N IE  P I E R W S Z E J  K L A S Y .
C E N Y  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N E .

M ÓW I SIĘ  PO P O L SK U .

1 6  W *  G l .  —  i —  2 2 8  g o W e r y .
NEW YORK, N. Y.



KURJER NOWOJORSKI i BROOKLYNSKI.

Od R e d a k c j i .
Osoby mające interes do Redakcji 

K u r j ę r a  proszone są o zgłaszanie się 
do ofisu (p ie rw s z e  p ię tr o ) ,  a w 
żadnym razie, nie do drukarni na par­
terze.

K R 0 N _ I  K A.
N oiatk > z New Yorku.

|| Z Nowym Kokiem powiększamy 
format „Kurjera”.

|| Tylko jeszcze trzy tygodnie prze­
dziela nas od ważnego w wypadkach 
dziejowych polskich dnia, to jest od 
29-go listopada, a o urządzeniu obcho­
du nic nie słychać. Każda, choćby 
najmniejsza kolonja polska stirasię 
dzień ten uczcić a tylko kolonja no­
wo] ors1 a zamiast przodować innym 
w tym wypadku w tyle pozostaje. ZiO; 
biliśmy już początek, ofiarowując pro­
gramy i ogłoszenie bezinteresownie a 
obecn'e zapraszamy prezesów lub de­
legatów to warz \ stw, by w poniedziałek 
dnia 9-go b. m. o godzinie 7  ̂ wieczór 
w redakcj „Kurjera” zejść się raczyli, 
w celu naradzenia się nad urządzeniem 
Obchodu Listopadowego.

|| Klub polsko-demokratyczny im. 
Kościuszki będzie odtąd miewał stale 
swe posiedzenia' w własnym lokalu 
p. n. 153 E. Houston st.

|| Przedstawienie amatorskie na do­
chód kościoła, odbyte zeszłej soboty, 
na którem odegrano tragedję J. Sło­
wackiego „Mazepa”, udało się znako­
micie pod każdym względem. Sztuka 
cała wypadła świetnie.

|| Z dniem i-go Listopada z Equi- 
table Gas Light Co. usunięto z posa­
dy p. L. Niemojowskiego i p. Mruczka. 
Przepowiednia więc nasza się spraw­
dziła, że z chwilą gdy p. Jerzmanow­
ski wyjedzie do Europy, zaczną wy­
rzucać z posad Polaków.

|| P. Niemojowski nie czekając i-go 
listopada, wyjechał do Chicago, aby 
się starać u republikańskiej partji o 
posadę.

|| Pan L. Witkowski dyrygient or­
kiestry polskiej otworzył p. n. 129 E. 
4-ta ul. Kawiarnię Polską, gdzie prócz 
kawTy, herbaty i różnych zakąsek, ma- 
zawsze świeże wędlinyaryrobu p. Ba­
biaka z Brooklyna. We wtorek dn. 10 go 

"~b. m. odbędzie się otwarcie interesu 
na które p. Witkowski zaprasza wszyst­
kich Rodaków.

|| W sobotę, d. 9-go b. m. odbędzie 
się przedstawienie i bal Tow. św. Aloj­
zego w Germania Assembly Rooms. 
Odegrane będą „K ajcio” i „Łbbzo- 
wianie” . Dochód przeznaczony na ko­
ściół polski w New Yorku. Spodzie­
wamy się, że Szan. Publiczność licznie 
zabawę tę odwiedzi.

U W tym tygodniu przybyła pewna 
para z Europy jako żona z mężem, 
zostali jednak przytrzymani na Ellis Is- 
land, gdyż ona oświadczyła, że nie 
jest jego żoną. Ksiądz B. Kwiatkow­
ski dał im ślub, po którym wypuszczę? 
ni zostali.

|| W niedzielę b. t. odbył się w ko­
ściele parafialnym ślub p. Mi Koszew­
skiego z panną Eugenią Wajchert. 
Młodej parze życzymy pomyślności.

|| Ostatni przed wyborami mass mee- 
ting polsko-demokratyczny odbyt się 
w Poniedziałek, na którym oprócz pol­
skich i litewskich mów, przem awiało 
kilku mówców w języku angielskim.

|| Wszystkim towarzystwom popie- 
rającym nas składamy publicznie po­
dziękowanie, za oddawanie swych ro­
bót do naszej drukarni i kolektowanie 
od członków należności za „Kurjera.”

|| Wszystko przeciw czemu Lewek 
występuje udaje się świetnie. Dowo­
dem niechaj będzie Dom Emigracyjny, 
który dobrze prosperuje pod zarządem 
ks. B. Kwiatkowskiego, pomimo uja- 
dań tego łapserdaka Lewka.

|| Chcecie mieć w domu na niedzielę 
dobre i tanie piwo, zamawiajcie takowe 
u p. M. Hoyar, 295 E . 3 rd St. który 
je własnym wozem do domu odstawi.

|| Rodak nasz p. Hertz założył stor 
z książkami, przyborami piśmiennemi 
cygarami i t. d., oprócz tego agencję 
farm i lotów, p. n. 142 E. 2 St. Przyj­
muje również prenumeratę na „K u r­
jera” i wszelkie inne pisma ki ajowe 
i zagraniczne.

|| Lewek całkiem serjo utrzymuje 
w swym szpargale, że Zjednoczenie 
Parafian niema prawa wytaczać pi o - 
cesu o kościół w imieniu ogó^u. Zje­
dnoczenie Parafian samo przez się jest 
ogółem, bo należą doń wszyscy para­
fianie, ma więc prawo proces wyto­
czyć, nie dbając o to, czy się to takim 
urwipołciom jak Lewek et consortes 
podoba lub nie.

|| Dowiadujemy się, że p. R. Olszew­
ski przeprowadza swój zakład kwia­
ciarski z 3. Ave. i 42 ul. na Ave. A. 
pom. 13 i 14 ul.

| „W ędrowięc” wychod/.ąc w Me- 
riden z napisem „New York i Broo­
klyn” winnym jest przestępstwa wobec 
praw pocztowych, a jako pismo obli­
czone ne blagę, nie zasługife na po­
parcie. Zamiast więc siedz;cć cicho, 
w pełne świadomości s a ej winy, re­
daktor jego w każdym numerze wtyka 
nos w sprawy tutejsze i v. chodzi w in­
teres pism.no \ ojorskich. Radzimy re­
daktorowi wziąść na opamiętanie, bo 
mu nosa przytniemy.

|| Polski artysta śpiewak p. Jan 
Reszke, syt sławy i wawrzynów, wstę­
puje w związek małżeński. Ostatni 
raz będzie występował w New Yorku 
w przeszłym sezonie gdzie też zakoń­
czy swe artystyczne występy.

Notatki z Brooklyna.

|| Ubiegłej soboty, w hali ob. Ben" 
tziga odbył się mass - meeting klubu 
polsko demokratycznego, na którym 
przemawiali mówcy polscy i angielscy.

|| W sprawie p. Babiaka dowiaduje­
my się, że konkurent jego p. W. za­
łożywszy interes rzeźnicki tuż ©bok p. 
B. straciwszy-kilkaset dolarów interes 
zwinąć musiał. Żal nam pana W. ale 
mówiliśmy zaraz, że konkurencja nie 
na miejscu.

|| W  dnin 31 go Grudnia (na Sylwe. 
stra) V I Oddział Kiakusów nrządza 
wi,elki bal. Tow. ksząta się około le­
go, by zabawa wypadła jak naiświe- 
tniej.

|| Towarzystwa, które cecą mieć po­
wodzenie na swych zabawach niechaj 
się ogłaszają w „Kurjerze”.

N o ta tk i z Jersey City.

| We wtorek dnia 11 Listopada od­
będzie się uroczyste otwarcie Hali 
polskiej połączone z Balem. Zamó­
wiono muzykę prof. Witkowskiego. 
Polacy w Jersey City zawstydzili inne 
kolonie, gdyż pierwsi mają polską ha­
lę. Zawdzięczyć to mogą swemu pro­
boszczowi Ks. B. Kwiatkowskiemu^ 
który z właściwą sobie energją zabrał 
się do dzieła i nie spoczął aż hala sta­
nęła.

Pewien Polak- z New -Yorku-pny? 
jęty i podejmowany w domu p. Cie 
ciucha (brata saloonisty;, odchodząc, 
zabrał z sobą, pewnie jako upominek, 
100 doi. Ładny ptaszek.

We wtorek dnia 17 Listopada od­
będzie się i-szy Wielki Bal i-go Bat. 
W. P. Strzelców w nowej Hali Pols­
kiej przy Brunswick i róg 6-ej ulicy.

POSZUKIWANIA.

Anna Legiejko, pochodząca z Litwy 
(dawniej zamieszkiwała, w Chicago p. 
-. 12 Flower St.) poszukiwaną jest 
;>rzez swego brata. K tóby o niej wie­
dział, lub ona sama, niechaj doniesie 
o tern pod adresem:

ED M U N D  L E G IE JK O ,
43 Stanton Str. New York, N. Y.

Niżej podpisany poszukuje sióstr 
swoich, Praksedy i Józefy Zimerman, 
pochodzących z W. Ks. Poznańskie 
go, które przybyły do Ameryki przed 
9-ciu laty i miały tu w New Yorku 
wyjść za mąż. Ktoby o nich wiedział, 
lub one same, zechcą łaskawie do­
nieść do redakcji „Kurjera”.

D R O B N E  O G ŁO SZE N IA .

jj/jlESZKANIF dla kawalerów przy 
1 familji na przystępnych warunkach, 
wiadomość u Aleksandra Szultz. 430 
E. 13 St. New York.

T /R A W IE C . Polak, znajdzie stałe i 
dobre zajęcie w kontrach,‘nieda­

leko od New Yorku. Wiodomośó w 
Repakcji „Kurjera”.

M Ł O D A  P A N IE N K A  (Polka) wła­
dająca angielskim i niemieckim 

językiem, znajdzie odpowiednie zaję­
cie w sztorze. Wiadomość w redakcji 
„Kurjera”.

U  ARM  A do sprzedania z powodu wy­
jazdu 15 akrów ziemi z lasem, dom 

z 8 pokojami za sumę $550. 
Wiadomość w redakcji „Kurjera’,.

TY W IE L O T Y  w Nowej Częstocho­
wie, położone tuż przy kościele 

polskim do sprzedania bardzo tanio.. y 
Wiadomość w redakcji „Kurjera”.

P A R M A  położona w stanie New Jer- 
I sey z domem mieszkalnym, stodołą 
oborą i t. &. (80 akrów urodzajnej zie­
mi) do sprzedania. Wiadomość w Re­
dakcji „Kurjera”.

D IE K A R N IA  tanio do sprzedania w 
polskiej dzielnicy, dobre miejsce 

dla Polaka, lub każdego mówiącego 
po polsku. Wiadomość 382 Oakland 
St. Greenpoint, Brooklyn.

B A N K
P O L S K O - S £ O W I A  Ń  S  K I ,

P. V . i Y n i a i !  l i  Co.
25 Ave, A„ cor. 2-nd St. New York

604 Grant St. P i t t s b u r g ,  P a. — M a i n  S t. C o n n e l s v i l l e ,  Pa .
) South S t. P h i l a d f l p h i a ,  P a .

SZYFKARTY WYMIANA
NA ■

PoMi Dom Eiipcyjoy
mieści się pod nr.

t  S ts e a t.
W New Yorku

1 każdy wyjeżdżając do Kraju lub 
przybywając z Euroyy niechaj tam się 
uda ze swoim interesem, a nie wpa­

dnie w ręce oszustów.

Kalendarzyk Zabaw.

M . M >
7 Listop. „Tow. Św. Aloyzego” —  

Teatr i Bal.

4 Listop. w sobotę „Tow. Algemeine 
Verein” — Teatr i bal.

28 Listop. „Tow. Gwiazda Wolności’ 
Teatr i Bal.

31 Grudnia czwartek „T o w .III Oddz. 
W. P. Krakusów” —  Bal.

Stycznia w Sobotę —  Na dochód 
Skarbu Nar. —  Wielka Narodowa 
Zabawa. "

23 Stycznia w sobotę Tow. „Harmo­
nia”, —  Maskarada.

I I
oraz

S K Ł A D  -  W Ę D L IN  *  P O L SK IC H  

wyrobu Ą. B a b ia k a  z Brooklyna.

Kawa, herbata, gorące przekąski, 
„sandwiches” i t. d. zawsze świeże po 

nadzwyczaj niskich cenach.

129 E. 4-tti Street, He? M  City-

P . Z4 0 N C Z E W S K I,
j e d y n a

Polska piekarnia,
W yrabiam  smaczny chleb, bułki, cia­

sta, „paje”, „cakes” i t. p. zawsze 
świeże na składzie.

180 W A R R E N  STR.
Przy Essex St. Jersey City.

' 'v W W W W V W W W V W W W W W W W W »

Poleca Szan. Rodakom. . . .  . . 

S K Ł A D
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

WIN,WÓDEK, LIKIERÓW
O O 0 O  0 0 0 O 0 O 0 0 0 0 0 0

Brodlyn-
14 Listop. w sobotę Tow. „Sokół P .” 

Bal.
21 Listop. w sobotę Tow. „Młodzieży 

Polsk. Arka Przymierza”. Zabawa.
22 Listop. w niedzielę „Tow, Śpiewu” 

Teatr i Bal.
25 Listop. we środę Tow. Pań Polsk 

Bal.
26 Grudnia w sobotę Tow. Rzemieśl. 

i Przemysł. Polsk. —  Bal.
31 Grudnia we czwartek „V I  Oddział 

W. P. Krakusów” —  Wielki Bal.
1 Stycznia w piątek Tow. „Biały O 

rzeł”. —  Bal.
9 Stycznia w sobotę Tow. „Czytelni” 

Maskarada.

A g e n c i  „ K u r je r a  N . i B .”

Następujący Panowie są Upoważnie­
ni do kolektowania za „Kurjera” jak 
za abonament, tak i za ogłoszenia.

F . B is ik ie w ic z ,
172 N  8 ul. Brooklyn, N. Y.

M a k s .  S z u lc z y n s k i ,
304 —  7 ulica Jersey, 'N . J.

W szelk ie  Namówienia dosta­
wia do domow.

Sprzedaż hurtowna i detaliczna po 
cenach fabrycznych. -

T t  W.M S t ,  I f U
Róg  Wythe Ave. Broolljn, N. Y. <■

N a j s z y b s z e  P a ro w c e ,  j PRZESYŁKA PIENIĘDZY.
BILETY KOLEJOW E

d o  W R z s tk lę h  m ie js c  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p o  z n iż o n y c h  c e n a c h .

Tanie Śzyfskarty  do Brazylji.
W Jffaaa i irayJwBj# §ita ifia #  i  w«ksl« €« wssjrstM^fe

A s t  i  J M j t t .

W Y SY SA  PIENIADZe S ł EGRAFIGZNIE.

N O T A R J U S Z  PO LSKI.
ZAKŁAD

& s « ż a i « f c i . <  

A. B A B IA K
686 3-rd Avenue S. Brooklyn,

pom. ai i A  ul.
Poleca Szanownym Rodakom świeże

IRIięso i  W ę d l i n y
i wszelkiego gatunku, polskiej roboty.

K IE Ł B A S Y .

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
z Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey 
City i okolicy, i* załatwia odstawę do 
domu jak najspieszniej.

Towar z mego składu jest opakowa­
ny w papier z mojąv firmą, na wozie, 
którym odsyłam zamówienia jest rów­
nież moja firma. Uważajcie na to!

LeorA Rosenblatt
12  Jefferson , NEW YOMK>

Polska Agentura
tTbespietnefi o g n io w y ch  1 n ą

B A N
P O L S K O - L I T E W S K I

H e n r y k  S c h p i t z e r ,
141 Washington Street, pom. W est i Greenwich streets.

K A R T Y  O K R Ę T O W E  (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linie wprost 
do i z Europy, po cenach kompanicznych. —- P IE N IĄ D Z E  wysyłam codzien­
nie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni dostarczam recepis z podpisem od­
bierającego. —  Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.

Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam.

H E N R Y K  SC H N IT Z E R .

i r c i e .

TO W . Św. A L O Y Z E G O , P R Z Y  P A R A F J I Św. S T A N IS Ł A W A  B, i M.

w  Nowym Yorku.
iniiiiiiiaiiaauai

1 8 8 9 .

.............................................

Sita dtaę&M Staiait ta

W SO B O TĘ , 7 L IS T O P A D A  1896
—- *  odbędzie się ■*—  •

ftM stam w iie J^watardie i ffal

1 8 9 6 .

w  G e r m a n i a 1 A s s e m b l y  R o o m s , 2 9 1 — 2 9 3  B o w e r y .

ODEGRANE ZOSTANą

„Kajcio j „£obzowianie
Komedja w Jednym akcie — i Obrązek ludowo ze śpiewami w jednym akcie.

W EJSC/E 35 CENT.
Kasa otwarta o godz. 7-mej

M IE JSC E  R E Z E R W . 50 C I.
Początek o godz. 8-ej wieczór.

W Y T N IJ  TO  O G SO aZ E N IE .

Być może iż teraz a może później 
będziesz potrzebował mej porady.

Od wielu lat specjalnością moją lekarską jest leczenie 
chorób męzk:ch powstałych,z jakichkolwiek przyczyn—  
jak np. o s ł a b  i e n i e p ł c i o we,  n a s t ę p s t w a  
s a m o g w a ł t u ,  n a s i e n  i o t  o k, s y f i  li s (nowy lub 
zadawniony) zwężenie cewki, wyrzuty skórne, zatrucie 
krwi, obstrukcję i wszelkie inne choroby jak osłabienie
siły męzkiej, katar, dyspepsję itd.  ..........................

Wszyscy którzy zaniedbali kurację, lub byli przez in­
nych lekarzy uznani za nieuleczalnych -— niechaj się do
mnie zgłoszą. Leczę kiedy inni lekarze odmówią pomocy.

Posiadam w New Yorku największą liczbę pacjentów.
Nie zwlekaj i zgłoś się do mnie"... . . i i .

Dr. B ryan 249 E. 21 St. N. Y .
(RÓG 2-EJ AVENUE).

Godziny przyjęcia: od 10— 12 rano, od 4— 6 i od 7— 8 wieczór.
W  niedzielę do godz. 5-ej po południu. . . . . . . . . .

P o ra d a  lekarska d a rm o , * L ekarstwa jpo um iark ow anej ęenie.
Na listy odpowiada się, a lekarstwa przesyła się w skrzynkach 

do wszystkich punktów St. Zjedn.

chinefullywarranted

M

5 Styles

manship.

Hfghest Honors at the World’s Columman Eiposltlon.
Send two-cent stamp for our a4-pugo Catalogue A work of Art.

Monarch Cycle Company,
Retalł Salesrooaa, 280 W atrash A ve. Lake and Halsted 5ts„ CHICAGO, ILL.


